KURJER KRAKOW SKI. 


"p. lutego. 1855. 
Książęta śląscy zawie- 
rają pokój wieczysty Z ' 

Polakami r. 1447- 


KRAKOW. 

W dworku pod Nr. 192, na ma- 
łej Wesołej są różne mieszkania do 
wynajęcia; tenże dworek wraz z 

runtem w rejonie miasta Krakowa 
t j. przed rogatkami lubelskiemi 
a rakowieckiemi położonym, jest z 
wolnéj ręki do nabycia; bliższa wia- 
domość u właściciela pod N. 547. 
przy ulicy floryańskiej. (r.2) 

Ceny zboża na targowicy w Kle 
Krakowie przedawanego 


arzu przy 
pa Dnia 24 Lutego 1835. r. Ko- 
rzec pszenicy złp. 17- złp. 21. Zy- 


16. 18. 


Jęczmienia 


ta 15. 19- 
Owa R —  Grochu '28. Ja- 
giel 39- Rzepaku 30. 


Ceny bydła na targu 17 lutego 
roku 1835. Wół ważący mięsa fun- 
tów 400 kosztuje złp: 132. f. 300 
go` f. 250. 84. f. 300. 93 
É abo. 75. —. Mrowa średnia 
tłusta złp. 91. chuda 45. Ciele śre- 
dnie złp. 7. Skop średni złp.- 
Wieprz średni tłusty złp. 94. chu- 
dy złp. 40. 

Anglia. Lubo nie tak licznie jak 

| 4 początkach zmiany mioisteryalnej, 
„odbywają się jednak jeszcze zgro- 
madzenia ludu w ;óżnych częściach 
kraju, równie na korzyść. reformi- 
stów jak Torysów. Na jednem z ta- 
kich zgromadzeń w Portsmouth 
znajdował się także lord Palmer- 
ston, członek przesżłego ministe- 
rjum. W długiej mowie dowodził , 


ŚRODA. 


Ne 45. 


Pismu to kosztuje kwar- 

talnie złp. 5 i wychodza 

codziennie (wyjąwszy nie + 

dzielę i święta uroczyste) 
po południa. 


iż reformiści nigdy nie mieli na my- 


śli zaprowadzać zmiany w zasadzie 


wykonywania najwyzszej władzy i 
wychwalał dobroczynne skutki bi- 
lu reformy, mocą której wiele miast 
powołanych zostało do udziału w 
reprezentacyi narodowej. Dalej tak 
mówił o teraźniejszych ministrach : 
„Zdaje się iż nowa administracya 
spostrzegła swoje dawniejsze błę- 
dy, jej członkom otworzyły się o- 
czy i zostali reformistami. Oni wo- 
łają: „Doświadczajcie nas, a ujrzy- 
cie, czego dokonamy.* Podług mnie 
proba już zrobiona, Wybory ją 
rozstrzygły Mniemam, * ze kraj 
schwytał ministrów za słowo i że 
przyjął tę ich zasadę „Ja sądzę ©0- 
soby, a nie środki“ i dla tego ap- 
pellowali do narodu, którego nie- 
przygotowali do sprzyjania sobie. 
Powtarzam, że kraj wziął rząd na 
słowo, i jak przepowiadałem roz- 
wiązanie parlamentu, tak teraz prze- 
powiadam, iż gdy się zbierze par= 
lament wybrany przez lud na we- 
zwanie rządu, reprezentanci naro- 
du nie zaufają osobom i niezechcą 
czekać na podanie ich środków do 
reformy. Nie mogę wierzyć, iż 
ministrowie podadzą przez naród 
żądane reformy, gdy rozważam, 
na czem się ich potęga wspiera. 

Pytam się, jeźli ministrowie poda- 
dzą reformy kościoła, dziesięcin , 
municypalności i katolików, czy w 
tenczas ci , którzy teraz rząd wspie- 
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rają, nie obrócą się przeciwko nie- 
mu mówiąc: „do tego odmawiamy 
wam swojej pomocy; to są rewo- 
lucyjne środki waszych poprzedni- 
ow, powołaliśmy was do zatrzy» 
nia rewolucyi, nie do przyspiesza- 
nią jej biegu“ Kończę na tem, że 
z takich osób złożonemu ministe- 


rjum będzie niepodobna, uczynić. 


dowi jest przyjemne.* 

odług dziennika 7imes., równie 
Sułtan jak Mehmed Ali pałają chę- 
cią odnowienia z sobą walki i o- 
biedwie strony pochwycą broń przy 
zdarzonej sposobności, skoro jakim- 
kolwięk spgsobem polityką państw 
europejskich, nie stanie im na prze- 

szkodzie, G. H. 
„Ameryka. Jeden dziennik ames 
rykański ogłasza pod dniem 17 
grudnia, iż w Wandalii, w prowin- 
eyi Illinois odbyło się posiedzenie 
iyezaco się polskich wychodźców. 
Każde z 5; hrabstw téj prowincyi 
wyprawiło jednego posłańca na to 
posiedzenie, i jenerał Ewing, któ- 
remu zlecono umowić się z Pola- 
kami, z baronem Ckłopiekim (?) i 
Paszalem (?). oświadczył iż pragną 
aby im jak najprędzćj wyznączo- 
no kawał gruntu w lllinois, Do- 
dał jeszcze, że już obywatele Wan- 
dalii i pobliskićj okolicy przygoto- 
"wali mieszkania dlą towarzysza Ba- 
rona Chłopickiego, słowem uczy- 
pili wszystko, aby im los osłodzię 

G.P.S.) 
Persya, Podług listów z Kon- 
stantynopola Mohamed Szach wszedł 
dnia 17 grudaią zr. do Teheranu 
„ stolicy Persyi i ogłosił się Szachem. 
tém mieście mą panować spo- 
kojność i mieszkańcy okazują wie- 


to, co się stać musi, i co naro- 
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lẹ przychylności ku nowemu mos 
narsze, lecz wewnątrz krają wzbu» 
rzenie uieustaje, INNI Wszygęy pre- 
tendenci do tronu gotowali srę Ores 
żem popierać swoje prawa. Sądzą 
jednak, że wszelkie usiłowani 

zmierzające do wydarcią koro 

Mohamnedowi nie przyjdą do sku- 
tku, ponieważ Anglia i Rossyą 
uznały ostatniego ża panującego 
prawnie Szacha i w razie potrze” 
by, nieodmówią mu zapewne SWO» 
jej pomocy. Anglia w tćj chwili 
pracuje usilnie nad zaprowadzeniem 
stosunków handlowych z Persyą, 
w tym celu wyjednała nawet ze» 
zwolenie Sułtaną do zaprowadze- 
nia żeglugi okrętami parowemi 
przez morze Czarne. Aby Anglią 
mogła prowadzić korzystny banda] 
zPersyą, ostatnia powinna być u- 
spokojoną, i rządzoną lepiej jak 
dotąd. Przemysł bowiem krajowy 
bardzo upadł nisko za poprzednie- 
go Szacha, który przez miłość zło 
ta, obciążał Persów  zbytecznemi 
podatkami. : (G-4) 

_ — dy w obecnym czasie ocz 
Europy są zwrócone na Persją, są. 
dzimy że nie będzie od rzeczy o. 


i 0> 
głoszenie nąstępnych szczegółów 
tyczących się państwa tego, pay. 


stwo Perskie (Jran.) dzieli się ną 
ii prowincyi i liczy w ogóle 23 
tysiące mil. kwadratowych a prze- 
szło 11 milionów mieszkańców. — 
Stąd się okazuje , że Persją jest tak 
rozległą jak Francyą 1 Austrja ra- 
zem wzięte; ale udność ma mniej- 
szą od Hiszpanii lub królestwa Pru- 
skiego. Chociaż zaludnienie Persyi 
nie jest wielkie, bo Francya i Aue 
strja na takićj Samćj przestrzeni li- 


ażą 63 miliony mięszkańców , przes 
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- gież to państwo posiada miasta do- 
s gyć ludne. Miasto lspaban mą 200 
* tysięcy zięć” 
tysięcy, Balfruch 100 tysięcy, Te- 
'heran, gdy Szach w niem przeby- 
wa, 130 tysięcy: Do dziś dnia znaj- 
duje się w Persy! przeszło milion 
nomadów, to jest ludów koczują: 
cych bez stałych siedzib. Pamig- 
zy 10 milionami mieszkańców o- 
siadłych, jest Go tysię: Chrześcian, 20 
tysięcy Zydów i 15 tysięcy Syryj- 
czyków. Religią panującą jest mą: 
kometańska (Islam). Co do for- 
my rządu Persja jest nieograniczo- 
ną monarchią. Tron jest dziedzi- 
czny w linii męskiej i Szach (król) 
ma prawo mianowania następcą te- 
go zswoich synów, którego mu 
się podoba. Liczbę małżonek Sza- 
cha ograniczono do 4. Następca 
tronu staje się pełnoletnim w 20 
roku życia, Stolicą zwyczajną jest 
miasto Teheran. Dochody Szącha 
wynoszą około 160 miljonów złp, 
siłę zbrojną podają na 204 tysiące, 
w których atoli zaledwie 11 tysięcy 
jest wyćwiczonego żołnierza na spo- 
sób europejski, Jazda nomadów 
wynosi około 80 tysięcy ludzi. — 
Tytuł Szacha jest „Szach Iranu" 
Niążęta krwi królewskiej dodają do 
swego imienia tytuł „Mirza“ co zna- 
czy tyle, ile syn xiązęcy. Herbem 
stwa jest słońce wchodzące; a- 
= Szach pieczętuje się swoją cy- 
. frą. Terazniejszy Szach zowie się 
Mohammed Mirza i ma 29 lat. Ma 
także kilku braci i stryjów, którzy 
mu teraz chcieli zaprzeczyć prawa 
do korony, ale podług najśwież- 
szych wiadomości , ich zabiegi speł- 
zły na niczem. osłów zagrani. 
cznych przy dworzę perskim są: po- 


mieszkańców; Tebriz 100. 


seł nadzwyczajny eesarsko-rossyjski 
Golowkin, poseł nadzwyczajny an- 
gielski Sir John Mac Donald, i peł- 
nomocnik jenerałnego Wielkorządz- 


twa ladyi Wschodniej Campbell 
Kapitan. (D. P.) 
Niemcy. W Frankfurcie nad Me- 


nem obchodzono z wielką uroczy» 
stośctą urodziny Cesarza Franciszka 
Włochy. Rzym 2 lutego. Xiąże 
Leopold wuj króla neapolitańskiego 
przejeżdzał przez to miasto do Pa- 
ryża, jak mówią, w celu ułożenia 
się: z królem Francnzów względem 
zakończenia wojny hiszpańskiej. — 
Dobrze zawiadomione osoby twiere 
dzą, że król neapolitański namawia 
Don Karlosa, aby się zrzekł tronu 
hiszpańskiega na rzecz swojego sy- 
na, a sam udałsię do Włoch i w 
Rzymie lub Neapolu skończył re- 
sztę życia. [Infant Karol Ludwik 
zaślubł by wówczas młodą kró- 
lową, a tym sposobem wykonano- 
by testament Ferdinanda ggo. Dnia 
5 lutego, uchwałą Papieża , jezui- 
ta Bobola, który się urodził w Pol- 
sce r. 1592 a potem w Litwie 1657 
r. umarł śmiercią męczeńską, u- 
znany został za świętego. Między 
innemi rzeczami w tej uchwale jest 
wzmianka, Ze ciało tego nieboszczy- 
ka, lubo nie balsamowane, w do- 
brym stanie się dotąd utrzymuje i 
przyjemną woń wydaje (soave € 
merivigliose odore). (G.B.V.) 


W Francyi ze wszystkich środ 
ków wymyślonych dla wrowadza= 
nia zakazanych towarów, najuży: 
wańszym i uajpomyślniej się udą 
jącym są psy, zwłaszcza od cząsy 
jak zaniechano używać do tego 
koni. Psy przenoszą częstokroć or 
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koło 30 funtów towaru. Wyracho* 


wano żo celnicy zabijają tylko je- 
dnego takiego psa na 60 lub 75. 
Psy wprawiane dotego handlu wy- 
prowadzają się wielkiemi stadami 
do Belgii; tam przez czas niejaki 
morzą je głodem, biją i potem, za 
nadejściem nocy, puszczają'z ładun- 
kiem nad granicę. Psy co tchu bie- 
gną do domu swego pana, który 
zwykle leży o milę od granicy i 


gdzie są pewne że znajdą dobre. 


przyjęcie i obfity pokarm. Prócz 
strat celnych, te zwierzęta znaczną 
wyrządzają szkodę w zasiewach, pu- 
szczają się bowiem zawsze na prost 
5 lie pola, a będąc zwykle wiel- 

tie, niemało zboża tratują. Rząd 
płaci za zabicie każdego z psów 
przemycających po pięć franków, 
ale środek ten mało zdaje się sku- 
tkować, lubo od r. 1820 do 1830 
wytępiono 40 tysięcy psów takich i 
na nagrody wydano 120 tysięcy fran. 

W Westfalii gdy się podróżny 
spyta wieśniaka, jak daleko z tego 
do owego miejsca, odpowiada zwy- 

„kle: jedna, dwie lub trzy fajki 
Lecz te fajki są osobliwe, bo ka- 
żda pali się godzinę, 

W Paryżu jeden mężczyzna ogło- 
sił w pismach publicznych, iż szu- 
ka żony (dobrze wychowanej, z 
miernym majątkiem. Z licznych 
odpowiedzi na to wezwanie, Je- 
dna mu się. szczegó!niej spodobała. 
Prosił więc o rozmowę i przedsta- 
wiono go młodej pannie, której 
ukształcenie i wdzięki zachwyciły 
go bardzo. Przyjęto go w pięknym 
domu, który był własnością nie 


obecnej rodziny.  Miałą tą oblubie- 
nica odziedzić wielki majątek, ale 
była małoletnią, ztego Powodu zgo- 
dzono się naradzie, aby ją wykradł 
na co też zezwolił, i o arował 
jej kosztowne podarunki. W dniu 
przeznaczonym na wykradzenię, 
wykradła się oblubienica z klejno= 
tami, ale nie z oszukanym kandy- 
datem małżeństwa. 

W Paryżu zdarzył się szczegól- 
ny przypadek, Dwoje młodych lu- 

zi, mężczyzna z kobietą, zaba- 
wiwszy długo w kosciele, po na- 
bozeństwie wynurzyli chęć ogląda- 
inia wieży. Ale dostawszy się na 
sam wirzchołek, zamiast się pie- 
ścić malowniczemi widokami Pa- 
ryża, dobyli przyniesionćj z sobą 
tlaszeczki kwasu pruskiego i wy- 
piwszy znaczną jego ilość, rzucili 
się na dół, i więcćj z ziemi nie- 
wstali. 

Przybyli do Krakowa. Słomski 
Józef, Kazowski Jaa, Nowosielski 
Franciszek, Paszkowiczowa Julia, 
Wiślicki Jozefat z Polski. Chrom 
Dyzma, Smereczański Piotr, Byli= 
ca Felix, Tomkiewicz Henryk, Jora 
dan Karol z Galicyi, Amsberg Adryan, 


Łakomicki Wojciech , Chwistek 
Karol z Pruss. 
Opuścili Kraków. Hermanowska 


Antonina do Polski. Stadnicki For- 
tunat, Potocka Teofila, K rausk' rane 
ciszek do Galicy. 

W dzisiejszćm ciągnieniu wyszły 
numera następujące; 
+ 


29. 74. 19. 8. 85. 


CREER 
Dzis rano stopni zimna 1. 


W DRUKARNI J. CZECHA; NAKŁADEM WYDAWCY TESSARCZYK. ! 


